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i Koloniści Łotysze 
opuszczają Rosję.

Ryga. 2311 (tel. z Warsz) Prasa 
łotewska p daje, iż nie tylko kolo­
niści niemieccy opuszczają Rosję 

' sowiecką Koloniści Łotysze osie 
dleni przed wolną światową na Sy 

Ibarji i w guberni Nowogrodzkiej, 
również rozpoczęli starania o ze­
zwolenie na osiedlenie się na Łotwie 
Wyjazd tych kolonistów z ZSRR na 
stąpi prawdopodobnie na wiosnę 
1930 roku.

Hoover i Smuts.
Lor dyn, 23.11, (tel. c Warssawy). 

Żywe sainteresowanie w Aoglji 
i Ameryce, orsc również w intyoh 
wspöhainteresowßnych pańct wach, 
wsbudsiła kontrowersja pomiędiy de« 
klaracjami presydenta Holvjîa î gen. 
Srulî», s których pierwssa żądl nie' 
dopus«o«alactfoi blokady żywnościo­
wej na wypadek wojny, linga aaś 
domaga i § w myśl paktu Kelloga 
wystąp an i a wisyetkich państw sy 
gnaturjussy pneoirko pińitwj, na

íusx£j$ 3eiKU pokó . Zdi ism „Jour­
nal de Contrę“, obie dtklaraoje da- 
d:ą s ę uzgodnić, posortawií jąo w 
myśi uchwały Rady Lgi Nircdów 
a 1921 r. specjalnej deoysji sprawę 
rosoiągbżoi i stopnia blokady, sar ą 
daonej w myśl par. 16 kowenantu 
i obecnie paktu ^prseci w wojennego, 
oraa uznając posa sankcją przeciwko 
naruszającemu pokój na bezwzględnie 
niedopusscsalną.

Przesilenie gospodarcze w Ameryce.
L ndyo, 23.11 (TJ. s Wa^sr.) 

W związku z przesileniem gospodar 
ozem, którego dowodem był ostatni 
kryzys giełdowy w Nowym Jorku, 
rsąd plaiuje rospoczęde na wielką 
skalę robót publicznych celem ßa- 
trudnienia bezrobotnych. Gmina No­
wego JorMu prew'duie vielt ii ro­
boty publiczne, na sumę miljsrdjł 
dok rów. Prezydent Hot ver odbył 
wosornj korf 'rencjç z prsywóloŁm 
organizacji robotniczych, po której

oświadczył, iż celem przezwycięże­
nia kryzysu, anurykańicy rabutnioy 
nie będą nurazie żądać podwyżki 
płac, suś przemysłowcy aie będą o ta 
n zarobków,

W najbliższym ósisie, pod prze- 
wndntatwem Hotv^ra, odbyć się ras 
wielka ko&Lrencja, w tstórej w^śmie 
udsiał okcło 200 f asnsistów i prze­
mysłowców, Celem ‘rontersucji bę- 
dsta obmyślenie kroków z radcsyoh 
przeciwko kryzysowi gospoduresemu.

Warszawa, 23,11. Wbrew sapo- 
wiedsi. podanej przez niektóre ds en- 
niki, marłisłek Piłsudski prsomówie-

Wojna z
Moskwr, 2311. (td. z Warstwy) 

Watki na frouoie mandżurskim osta­
tnio s:ę wzmngły. Zznosi się podo­
bno jednak na odrębne porozumienie 
pomiędzy Mukdenem a Moskwą z po-

będzie mówił przez

nia przez radjo o sytuacji poliiyosnej 
w kraju ni) wygłosi.

Chinami.
m'riço’em rządu nankińiking^ «»ję- 
t*go wojcą domową z .buntownikiem 
Fangiem i innymi «w ul sumkami So­
wietów.

Marsz. Piłsudski nie 
radjo.

Rozrachunki z Niemcami.
Londyn, 23.11 (tel. z Wars««wy). 

Sprawa likviiacji niieuia niemieckie­
go z sakwestru wojennego stała s ę 
prsedmiotem rokowań pomiędzy B r- 
lirem a Londynem. Rieczosnnwoy 
angielscy, jak również rzecsosnawcy 
wszystkich psństw wiarsychlikioh, 
stoją na stanowisku dalszego postę­

powania l:kw daoyjnegn, z tero jed­
nak zastrzeżeniem, te ewentualne 
nadwyżki w rosrachunkach na ko­
rzyść Niemiec, nie zosta lą wyptaco 
uegNiemcom, natomiast zaliczone bę­
dą na poczet odszkodowań niemiec­
kich, o ozem rsąd niemiecki został 
już we właściwej formie Powiado­
miony.

Awantury studenckie w Czechach.
stolicy, jak i w prowincjonalnych 
centrach uniwersyteckich, Obecnie 
prym wodzą studenci czescy. Prasa 
krytykuje rzekomo »byt estro postę­
powanie policji.

Praga, 28.11 (tej. z Warszawy) 
Awantury studenckie przeciwko na- 
pływrwi etamertów tbśycb, swłass- 
cza żydowskich, na wszwbmce cs??- 
ikoiłowackie, trwają nadil tak w

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
Piąty wykład dyrektora Stemiera.

Cśem jest żywe słowo i jaki jego 
powr.b, możemy przekonać s’ę z wy­
kładów Dyrektora Mścierzy Sikoln j 

j p. prof. Sternie«. Te same tematy 
j napisane w krąiop, a tembardsiej w 
i strerzoifln u publicystyoznem nie da­

łyby nigdy tego zadowolenia i ko- 
rsyśń praktycznej, jaki« widsmy 

| wśtód uczestników kursu SJołeosno- 
oświstowego. O«oto 700 osób z có­
ra« bardziej rosoącem ««ciekawieniem 
słucha sympatycznego prelegenta. 
Mistrz słowa, panujący wyzłości nad 

! sobą i ntd słuchaczami, mówił wazo- 
I raj o umiejętności ’rygltii-inia prze­

mówień. C noe były to u v agi dla 
wscystrich przyszłych pracowników 
ip<!łocznok-,oświatowych, -Nie mamy 
zamiaru w dzisiejszej notatce oma­
wiania szczegółów, jakkolwiek c*y- 
telnicÿ .Dziennika* chętnie przyjmu­
ją codziennie Btrerzuzenia wieczor­
nych wykładów pra^dstawimela Ma­
cierzy Sskolnej. Nie możemy jednak 
pomicąć oharskterystyďayoh punk­
tów wykładu,

Słuchacz nie tTwsze cdosuwa, ile 
trudu musi włożyć prelegent w przy­
gotowanie wykhdu. Na każdego 
ortowieka działa dopiero wygłoszeń e 
przemówieota. To z«ś związane >est 
z umiejętnością whdnnia mo^ą. Mj> 
wa wymaga opanowania techniczne­
go, logicznego i estetycznego.

Tachniozne postawienieglc- 
iu, t. j. przygotowanie go do potrzeb 
prelegenta, wyrabia s?ę: 1) przez sły­
szalność osyli umiejętne regulowanie 
uateżeoiarai głosu, w zależności od 
wielkości Sili i liosby słuchaczów 
lub na powietrzu, przy pomocy jed­
nak «stujsnej ściany; 2) przez wyra* 
z:stośó z odpowieďniemi przerwami 
w filowaniu ghau; co s’Ç zdobywa 
przez ćwiczen*a w czytaniu lub mó

Kronika polityczna.
*) Pociągiem osobowym z War- 

szawy przybył do Wilna Marszalek 
Piłsudski, witany na dworcu przez 
wojewodę Raczkiewicza, dowódcę 
garnizonu gen. Krok Paszkowskiego 

f i in. P. Marszałek udał się z dwór 
ca kolejowego do pałacu reprezen­
tacyjnego. gdzie zamieszkał.

? Marszalek Piłsudski przybył do 
Wilna w towarzystwie płk. Gąsio- 
rowsklego, szefa biura inspekcji Ge­
neralnego Inspektoratu sił zbrojnych, 
oraz płk. Woyczyńsklego. Pobyt p. 
Marszałka w Wilnie potrwa kilka 

j dni Dziś p. Marszałek rozpocznle 
kolejne gry wojenne, które prowa­
dzone będą w pałacu reprezentâ 
cyjnvm.

Q Zgodnie z zapowiedzią, nie­
którzy pp ministrowie wygłoszą W 
kilku większych miastach prowincjo­
nalnych odczyty o projekcie zmiany 
konstytucji.

Dotychczas t^iafone jest, że od­
czyty takie wygłoszą: minister spra­
wiedliwości, p. Car, W Krakowie W 
dn. 24 b. m. (na temat „Konstytucja 
17 marca e polska rzeczywistość“), 
minister poczt Boenier, w Katowi­
cach w dn 1 grudnia r. b., oraz mi­
nister oświaty, p. Czerwiński, w Wil­
nie (data jeszcze nie ustalona).

Q PoBiidseEie Rady Głównej 
Nspraify Ustroju R Inego, wysuaccp- 
d«3 «ostało na d*ień 4-y griidain r, b. 
Posiedseni» sagai pan mmist v Sta­
niewicz. Porządek dsienny prxewi- 
duje sprawosdanie M -i st^ntwi Ee- 

1 form Kolnyeh rek 1928/29, ora« cmó- 
1 wionie ptegramu pr»o narok najbLż 

s»y. Po przedyskutowaniu sprawo«- 
dar.ii i programu, dłużne praemówie- 
de wygłosi pau minister Stadewica. 

wwuiu sseptem; 8) prac« arosumia- 
Łść w wypo^iudaoiU nidtyiko sa- 
mogłosek, lec« i spółgłosek; międay 
inntuai nryato polskiego i słowiań­
skiego ł lub r; 4) prses giętkeść albo 
melodyjuość glusu wysokiego, śred- 
n:.ego i niskiego.

L gicane opanowanie mowy nole- 
ga na akcencie myślowym. Eite- 
tycsry akcent to asti k@. Społecznik 
oświatowy pr«y wykładzie popnestaó 
może na ^kcenoie logicanyra, auń 
być bowiem ssossry i prosty, beż 
situasnej postawy. Unikać wsa&k- 
powiniea wulgarności, choćby pree- 
mawiał do ludsi miejskich; w prs®- 
oiwnym rasie dłówoa straci powngę 
i drażnić m że słuohaosów, których 
ucayć porvini n wtaśu^ ej mowy włas 
nym prsy kład m.

W końcu prelegent podał prak® 
tycand uwagi s włssndgo doświad- 
osenia, jak się s^chować powimen 
ssówoa prsed wygłossemem wykładu 
oświatowego, jak podesas glp^zenia 
i po ukoń^ieniu.

Prsed wykładem nigdy uio uży­
wać alkoholu, choćby prty gościn­
nym stok; mól ca przecież odpowie- 
daidnym jest aa praemó cienie musi 
być całkowicie, prsytom^ym.

Jik reagować na nieWiśuwe s«- 
chowanie się praygodnych słuohaosów 
podesas prnamówieai*? esy używ&ó 
ruchów podasas pomówienia i t. p. 
ssosególy --to były wskasówki do- 
świad.sonegj prakg nta, który prso- 
mawiał w najrosmdtasych okolici° 
nośoiacb i sgromsdjeniach różnego 
rodsaju sluohacsów polskich w kraju 
i sagrsnką.

Mówiąc o punktu^lnośoi rospoesy- 
nsnia sapowiedsiraych pra^mówień, 
dyrektor StamLr podniósł susuanieis 
wprowadso^y porsądek na kunie 
społecsno-cświatowym w Płocku, ża 
s wybiciem godziny 6 ef, na glos 
dswofika, oodsiennie od pouta dc « lau 
rospoorąć może wykład prsy speł­
nionej ssoselnie sali.

Dodać od siebie możemy, Że już 
na kwadrans prsnd terminem ruspo- 
esęoia wykładów wszystkie miejsca 
siedsą e są ««jęte.

— N>eeh paai wstąpi po mnie, 
gdy będsie sda na wykłtd; ale ds ś 
ausimy pójść o wpół do szóstej, 
żeby nie stać na końcu sali lub w 
nata; prsy wejściu... Oso urywek 
* autentycznej r osmo wy.

Ostatni wykład dyrekto­
ra Steraiera — o umitjęŁncśai wy- 
ohowawcso-ośwłsttowegi vddiidyWa­
nia drukowaniem sta rem — rospoes* 
nie się ds eiaj w sobotę o goosinie 5 
po południu, ukońusy się prsed go- 
dciną 7 ą,

O godsinie 8 ej wieesorem rąs- 
poosn e się wieos^rniia towarsy ka 
dla uesestaików kunu. Urosraaioe- 
uiem bgdsie występ obóru Towr- 
rsystwa Musyosnego o ras orkiestra 
Semiuarjnrn Naucsyotalskfego Męs­
kiego ns ssproBseaie Z^rądu Pol­
skiej Mwersy Szkolnej.

Zebranie Koła Ftodzielolsklafcth

Jusro t. i. w niedsii-lę odbęds e 
się Walno Zebranie Kota Rodxickl« 
skiego pr«y ^imuasjum państwowem 
im. mars*. Małachowskiego s nastę­
pującym ponądktam spraw:

1) BpF^wosdani«. s* rok ubiegły;
2) wybory wtads Koł«;
3) ißformaoyjiue praeœôwienta Ł- 

karaa sskolnego p. Dr. Kbsseuistetaa,
4) krótki referat qa fcmał: „Jak 

się U3«yda wygłosi dj rektor M. Oi- 
Hiowsk ;

P. T. Rndsioe i Opiekunowie pra­
llem są o i- r® -bycie.

Pccrątak Zabranta a g. 11 i pól
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RuL mieszczaństwa pdskieyo w walce o reforme konstytucji w í?9í r

i

Obok Kołłątaja występ o wal gorą­
co w obronie przywrócenia praw 
mieszczaństwa ks. St. Sta-szyć, któ­
ry domagał się w swych dziełach 
wzmocnienia władzy Głowy Państwa, 
liczebnego powiększenia wojska 
opieki prawa i równomiernego ob­
ciążenia podatkowego ludności przez 
opodatkowanie szlachty oraz dopusz­
czenia w sejmie do głosu przedsta­
wicieli miast.

Akcja publicystyczna Kołłątaja 
i Staszýca nie była oparia jedynie 
na teoretycznych przesłankach.

W mieszczaństwie polskiem doj­
rzewała już potrzeba wzięcia czyn­
nego udziału w toczącej się Wa ce 
o ocalenie kraju przed zagładą.

Na czele tego ruchu stali: Prezy 
dent Warszawy Jan Dekert. prawnik 
Franciszek Bars, rzemieślnik Jan Ki­
liński, bankier Kapostas, kowal Mar­
iański i inni.

Dnia 24 listopada 1789 r., właś­
nie, gdy Francja i ogłosiła pierwsze 
zasady obywatelskiej wolności, stanął 
na raluszu warszawskim między mia­
stami polskiemi Związek, oparty na 
następujących zasadach:

Nie mogta podać się nam sto-

Dtfś, w perspektywie 140 lat, 
pierwszy zbiorowy wysiłek mieszczań­
stwa polskiego wzięcia żywszego 
udziału w życiu politycznem narodu 
zasługuje na specjalne uczczenie

całkowicie w Konstytucji 3 Muja.
W uchwaleniu wiekopomnej Kon­

stytucji majowej brata udział cala 
ludność Warszawy, manifestując 
czynnie na rzecz upragnionej re- 
farmjk

Energiczne stanowisko mieszczan 
Warszawy onieśmieliło przeciwników 
naprawy ustroju i przyczyniło się w 
dużej mierze do zaniechania czynne­
go wystąpienia przeciw ogłoszeniu 
Konstytucji.

Wrogowie reformy uciekll na 
Ukrainę, do miasta Targowicy i przy 
pomocy carowej Katarzyny, jako gwa- 
rantki dawnych praw szlacheckich 
wystąpili, aby bronić „złotej wolnoś-

w rótaym stopniu: rodiiaè, sikols 
•połacitństwo, Państwo, K á;i5i.

Iah tracki o wychowanie splatają 
się w jedną całość i dąśą do tego, 
aby wytworryd i d*ć ipdooaeńitTU 
osłowieka, któremu bgdaio dobrse, 
który mate dc-.áó i pbwisien dojść 
do swoich oelów doosesuyob i do 
Celu wieaanego.

Wychowanie diiecta, wychowa­
nia oslowieka, nie jest neusą prostą 
i łatwą. Jat ono sstuką nad sad­
kami, Crlowiek srtad« się « ele. 
mentu maturjaLaego i duahowego, 
obdarsony jest roamiitami wtadsaaii, 
posiada dąiuośń i skłonności — ca­
łego oihwiaïa, jego naturą i cha­
rakter winien mied na uwadso wy­
chowawca.

Stosownie do tego, na jaki ele­
ment di ecka: fiayosny esy du-ho wy 
wychowawca awraaa uwagą •*** wy. 
chowanie bądsie: fiaycane lub du­
chowe.

d o, w

0 pozostawienia Domu 
Inwalidów w Płocku.

Zwiąaek Inwalidów Wojensych, |Ki- 
lo Płockie wy stosownie do p. Miui- 
stra Pracy i Opieki Społecznej proś­
bę o poscstawienśf w Płocku „Do­
mu lawalidów” który ma być prie- 

niesioay dc Lwowa.
Ti chwilą powstania Niepodległe­

go Państwa Pilskiego, apołecaań- 
stwo Płockie w pełni «mu iiienis, 
Se spłaca naji miętusy dług, powołało 
do życia Kom.tüt Opieki na Inwali­
dami Wejciinemi.

Wysiłkiem tedo Komitetu, dzia­
łającego w myśl dekretu Naotelaego 
Wodsa a dn. 7.II, 1919 roku (Ds. 
Rjsk. Wojs».. J<3 17/19) i wjjólpra- 
cu ącego s M. S, Vvojsk. Dap. Zdro- 
witi w r. 1919 powstał w Płocku 
Dom Inwahgów,

Komitet Kosztem społeczeństwa 
miejscowego c d.esUurował dom 
i stwersył podwaliny schroniska dla 
inwalidć? wojennych, pozbawionych 
dachu nsd głową, opieki chleb*

W 1788 r. zbierał się sejm, w któ­
rego pracach całe społeczeństwo po­
kładało wielkie nadzieje. To też 
posłom nakładano na sejmikach oho 
wiązek przeprowadzenia reformy 
państwowych urządzeń celem zapew­
nienia bezpieczeństwa kraju, wzmoc­
nienia rządu i utrwalenia niepodle­
głego bytu Rzeczypospolitej srodze 
okrojonej przez wrogów.

Zwolennicy naprawy ustroju Rze­
czypospolitej srodze okrojonej przez 
wrogów. j

Zwolennicy naprawy ustroju Rze- j 
czypcspolitej połączyli się w stron­
nictwo patryjotyczne, na czele któ­
rego stanął powszechnie szanowany ' 
Stanisław Małachowski. j

Przeciwnicy, mianujący się repu- / 
blikanamij nie ośmielali się jawnie [ 
wystąpić przeciw reformie ustroju j 
lecz przez przewlekanie obrad, aby i 
utrzymać dawny system bezrządu J 
i „złotej wolności szlacheckiej“, gło­
sili dalej, że „nierządem Polska stoi“ ; 
i odgrażali się, iż do zmiany kon- ' 
stytucji nie dopuszczą j

Tak mijały tygodnie i miesiące, I 
a sprawa nie posuwała się naprzód. \ 

Pomyślna koniuktura stworzona j 
przez zaangażowanie się Rosji na . 
Wschodzie mijała. Państwa zachód . 
nie przekonywały się coraz bardziej 
o słabości wewnętrznej Poiski Stani­
sławowskiej. Nastrój zdenerwowani żadnego takiego kroku przedsiębrać 
zaczął udzielać się całemu społe 
czeństwu. Obserwujemy wówczr.s 
wprost niepamiętny rozwój piśmien­
nictwa krajowego, a szczególnie pu­
blicystyki politycznej.

Szczególnie wyróżniały się pisma 
ks. Hugona Kołłątaja, który odwołu­
jąc się do poczucia obywatelskiego 
warstw mieszczańskich, starał się po­
zyskać je dla idei wzmocnienia ustro­
ju państwowego.

sowniejsza pora do uiszczenia tak 
pożytecznych ^krajowi zamysłów — 
brzmlala między irmemi, osnowa aktu 
związkowego wszystkich mtast pol­
skich — jak w czasie sejmu, na któ- źonej dla Najj Rzeczypospolitej wier- 
rym Najjaśniejszy król, Pan nasz ml- ności ściśle pozostajemy i pozoste 
łosierny i prześwietny Najjaśniejszej weć nie przestaniemy, i tym duchem 
Rzeczypospolitej stany na pierwszym spokoj iości natchnięci wszystkie kro- 
celu postanowiły, aby niespracowaną ki nasze kierujemy. Rwie gwaltow- 
ich czynnością, tę wspólną Ojczyz- nie okowy swoje niewolnik, gdzie 
nę naszą własnemi jejże s lami po- panujący nad nim tłumi wszelkie 
dź wignąć i w stanie trwalej potęgi prawa czl lia i obywatela. Lecz w 
niepodległości postawić.. Przedslę- Polsce, gdzie Kroi obywatel pierwej 
wzięliśmy przeto zjednoczyć umysły znal swobody i zaszczyty wolności, 
nas«e w celu wzajemnej pomocy, mm przyjął na siebie ciężar korony, 
tak, iż, jednego miasta interes pu- gdzie poważny Senat i Prześwietny j go:

nie chcemy, któryby spokojność we 
wnętrzną w czemkolwlek naruszył;

? owszem, prosząc o zachowanie praw 
stanowi neszemu właściwych i przy- 

! wrócenie dawnego cnych wigoru, w 
duchu nieskazitelnej wierności i po»

■ szanowania, ręce i mejąiki nasze na 
obronę ojczyzny i jej całości z szcze

! rą ofarujemy chęcią.* 
j Za przewodem Dekerta, odbył się 
i dnia 2 grudnia 1789 r. wspaniały po­

chód kilkuset delegatów miasii przez 
ž ulice Warszawy, w stronę Zamku

Królewskiego. cl republikańskiej
Dekeit miał na sobie Krzyż Hlsz- . ..........................

pański i wielką peiukę, która mu 
\ spadała na plecy. Plenipotenci miast 
i przyodziani byli czarno, ze szparka­

mi u boku..
Nadszedł czas, Najjaśniejszy Kró 

lu, Panie nasz miłościwy i pneświet 
ny Sianie Rycerski — brzmlnłyl mię- I przypomnienie współczesnemu po- 

j dzy Inneini słowa pMycyj delegatów koleniu.
miejskich — w którym znajomość 
sprawiedliwości i prawdy ośmiela 
nas mówić w otwartej szczerości, 
wynurzyć najrzetelniejsze do Ojczyz 
ny przywiązanie, a na tak ważnych 
pobudkach odwołać się do praw 
nam służących, jako obywatelom 
miast wolnych; j^ko właścicielom 
ziemi, od wieków przez miasto po­
siadanej, jako luizlom, którzy uży­
tek praw swoich czują, nietylko dla 
siebie, lecz i dia powszechnego Oj­
czyzny ùobra,.. a w świetle sprawie­
dliwości Waszej, Najj&śnieiszej Rze­
czypospolitej Stany w zaufaniu, wąt 
pić nie mogą, że im to wsócić i za - 
twierdzić z e c h c e c i e, co pra 
Wo natury każdemu człowiekowi, 
najdawniejsze i najświętsze przod­
ków ustawy w czasie szczęścia i sła

wy Polski stenowi miejskiemu za- cy, które wzniosło mu nagrobek w 
bezpieczyly... Katedrze św. Jana, jako „perwsze-

Obijają się o uszy nasze zagra- mu stanu m ejskłego obrońcy 
niczne rozruchy, lecz my, w nieska- i przewodnikowi“.

Wspomnienia zasług Prezydenta 
Warszawy — pisze Dr. I. Krawczyń­
ski — niechaj każdego syna, czy 
„ludu miejskiego”, czy „stanu rycer­
skiego“. ożywią tą miłością Ojczy­
zny, którą jego serce pałało, tern 
poczuciem potrzeby pracy każdego 
dla dobra wspólnej całości, które 
kazało D'4ertowi zapomnieć o wszel 
kich różnicach, krzywdach lub za- 
wiściach a dążyć do celu najwyższe- 

aby Ojczyźnie naszej dobrze 
było”. Znajdzie w tern uczuciu każ­
dy i moc i potęgę, która Dckeriń 
uchroniła od naśladownictwa zachod­
nich burzycieli porządku społeczne­
go, kazała mu być głuchym na pod­
szepty niecnych podżegaczy, dała 
mu miarę i spokój w żądaniach rów­
nie jak dozwoliła twórcom Konsty­
tucji trzeciego maja otrząść się z tlę 
dów, uczynić zadość sprawiedliwości 
i dobru Ojczyzny.

Uznanie i cześć jakiemi naród 
otoczył pamięć obrońcy sianu miej­
skiego, uczynienie zadość jego słusz­
nym żądaniom, niechaj nam będzie 
dowodem, że każda myśl ^szlachetna 
i słuszna może liczyć w polakiem 
społeczeństwie na przyjęcie i urze­
czywistnienie*. i

W 140 rocznicę wiekopomnego 
Zjazdu miast, mieszczastwo polskie 
powinno w całym kraju uroczyście 
uczcić pamięć swego „pierwszego 
obrońcy i przewodnika” i w chwili 
obecnej, gdy znów toczy się dysku­
sja o naprawę usiroju Rzeczypospo­
litej we wszystkich miastach Rzplitej 
uroczyste obchody muszą zadoku­
mentować wobec całego społeczeń­
stwa swoje prawa du udziału w ży­
ciu politycz.nem i społecznem i chęć 
„przykładania się do ogólnego dnbra 
Ojczyzny”. S.

Wszak był to jeno zdrowy odruch 
ludności miejskiej, która, czając zbli­
żającą się „burzę od wschodu", wy 
stępowała w obronie niezawisłości 
Rzeczypospolitej, aby „jaknajlepiej 
Ojczyźnie było“, celem „osiągnięcia 
takiej pomyślności, jakiej wymaga 
potęga i szczęście Rzeczypospolitej“.

Wszak dzięki przebudzeniu się 
świadomości w sferach mieszczań­
skich obserwujemy wówczas wielką 
ofiarność materialną tych warstw w 
okresie wojen 1792/94.

Wszak realizatorem i obrońcą 
„praw o miastach“ stal się obok Ta­
deusza Kośyiuszki Jan Kiliński, gdy 
z szablą w jęku wystąpił przeciw 
Moskalom.

Pamięć Dekerta była zawsze 
czczona wśród mieszczaństwa stoli-
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i A jtda«k lud<Aośd, narody — chaą 
1 i powinny żyd. Mus&ą Wigu oodsień 

mieć ludsi odpowiednich na w»»y»t- 
kie stanowiska. Mms^ sobie ty oh 
ludsi wytwarnAÓ, ksatalcid i wycho­
wywać.

Wykistalceuta, wychowanie -* 
wielkie są to rseoav. Oae a ds.eoka 
caynią „calowieku”, one prsÿgoto- 
wują pfaysslośd nr rodu.

GHy wychuwame mhdsLiy *o- 
sttje w narodsie saniedbsne, gdy 
schudli ku niainom uieuotwa i wy­
stępku — cmentarny nie obuj bije 
diwon rogrsdbowy — głoiao, jak w 
Dsień Zaduszny- ten nnród szykuje 
się do odejáďa a pośród iyjąoych 
narodów.

Pneoiwnig: staranna wychowanie 
młodego pokolenia — wychowanie 
ttaycane, umysłowe, religijne—otwie­
ra sssrokie bory ionty wirókcáJ. sla> 

‘ wy, dohrebytu — prsed narodamL 
W wychowaniu nawej młodaieśy . 

pplskiej róśne Qiynuiki udaiał biotą |

KILKA ÜWAG

o wychoaranltL
CWodzil niegdyś Diogenes po 

mieście dzień biały, z latarnią 
w ręku. Ma ulicach roiło się od 
ludzi Filozof — szukał — „czio. 
wieka."

I.
I ia n^saych opasów •— wbtrdso 

wielu krajach— i w nasaym kraju— 
dają się csęsto «łysieć głosy: brnk 
„ludr.”

Brak ludiL A tymosssem srokól 
lulają ciżba ladík?, jak moïse. Wi- 
doesnie, w powsaaohnem mniemaniu, 
nie wy starcia posiadanie rąk i nóg, 
prsyosepionych da tułowia, na któ- 
rem jię kdy»e głowa cslowieosa, 
aby rseos możn« o kimś; „ottowiek/ 
Z pewnością — nie wystarcza.

W głowie ludskiej nie puatka, 
nie sennośó, nie chaos, powstający 
« besiadsego nigromad^enia picy«

godnych świedomaśui, lecą myśl ży- się w dztajaoh iudákr.á i raedko. 
wij ruchliwa, rj ć vicions, obejmu 
jąou iłiprokie horyzonty, zapłodniona 
wielkiemi, sh&imoaisowanemi w jed­
ną cshść ideami, myśl dążąca do 
Prawdy i scsUjąca na usługach 
Prawdy miesskró winna.

W pieni iudikiej być winno serce 
które tętni żywiej i płonie jiśaiej 
ku wssy^tkiemu, co dobre.

W diii hnin prseinwiaó się wianu, 
stałość i harmonijność, mam tonujące 
wyrobiony i «decydowały charakter.

Mocna być bogatym lub ubogim, 
skończyć sskołę powimohną lub też 
kilka wydsiałów uniwersytecki jh, być 
stróżem domu lub stać na straży in­
teresów całego województwa-^ w grę* 
daie powinno s § posiadać jasność 
myśli, sslachotność serca, stałość cha­
rakteru. -J ieli tych ostatnich cech 
brak u ludii — odcwwa się sbrak 
luh'.fl

Prorocy, ginjurce, nadający myśli 
ludakiej nowe tory, wielcy wodmwie, 
smienhjąoy obliose mi — ajawiają

mm przyjął na siebie ciężar korony,

I bliczny powinien być odtąd inkre- Stan Rycerski prawdziwym stróżem 
i sem wszystkich miast, tak koronnych jest wolności, gdzie duch jej tak 

jako 1 W. Ks. Litewskiego, ile się świetnie dziś wygórował — każdy 
ściąga do praw i prerogatyw stanu ž o tern w sercu jest przekonany, że 
miejskiego zgodnie z debrem całego wolność przyrodzoną jest człowieko- 
tej Ojczyzny nasze; ogółu. Żeby zaś wi, że prawa jej są święteml, że pod- 
to, na miłości Ojczyzny zegruntowa- , upadłe dźwignąć, osłabione wzmóc- 
ne złączenie, z czystych 1 cnotii- ■. nić należy na tak trwałej zasadzie 
wych wynikające pobudek, w czyim- ; wznieść ogromny (wielkiego) i wiecz- 
kolwiekbąćź umyśle podejrzenia nie nie trwałego rządu, 
sprawiło, oświadczamy przed Bogiem 1 Postulaty wolnego mieszczaństwa 
wszystkie skrytoścl serc ludzkich były przyjęte łaskawie przez Głowę 
przenikającym, I całym światem, iż Pnństw?, lecz uwzględnione zostały ' 
dla Najjaśniejszego Króla Jegomości dopiero w 1791 r. w t zw. prawie | 
i dla Najjaśniejszej skor.federowonej o miastach, które zostało włączone 
Rzeczypospolitej, nieskażoną wier­
ność i poszanowanie zachorujemy 
i no zawsze zachować pragniemy, że
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, Z PkickÍ3fc3 K iła lawaliaów.

Bobuś malý jest szczęśliwy 
Snrieje, bawi się od rana, 
Bo mu dziś przynieśli z miasta

Z’TTJDEÏL, Z'Æ ZJQLO

«
KALERDARZYK.

p- t. ; «a F » i£8 świata

Wschód stońcaO.Gfj, 
Zachód sîoies 4 45.

DiJá> Klemensa
Jutro» Jana od Krzyża

w stosunku do misst 
przemysłowych —

; ich krwi. System ten umożliwi poś­
piech w dokonywaniu transfuzji i za- 

I pewni lekarzom i payjontom dodatnie 
wyniki całego zabiegu.

Dilema SI. Ziefl. oa Kaukieatie taft
Do dfdegfioii amerykańskiej nu kou- 
feroację londyńską wyzntczeai ł> 
stali Eökretara stanu Mavyoarfcî 
Adami, ambasador Standy Zjedna 
csonyoh w Londynie D^wea, amba­
sador w Meksyku Mtfr.w ora« am­
basador w Brok red s Gibson. Do de» 
legaoji s jßßtu, na czato której stać 
będzta Stimsoo, wejdą senatorowie 
D A, R?ed i J. T. Rjbiuson. Posa* 
tem donoszą, iż jako rzÄzoaaaway 
œoiry S^uów Zjddaonsonych wy- 
stępowad będą admirał Prątt i wtos* 
admkał J wj.

Dostarczał? kwater wojskowym.

Niektóre w ł a d a e grjirwe nie 
uwzględnią kwater dla wo jako wy oh 
dętego wisny oh shiibown na dany 
obsrrr, a w Łzozególasśoi dla rejono­
wych ia«pdktorów koni, iąthjąo od 
tyoh wojskwyob, jsk również i cd 
szeregowych pełnej teksy za muss- 
kanie.

Ministerstwo Spraw Wewnętrg- 
nych wyśniło, Ż4 as, mocy ob >wią- 
zu.ąiych ustaw, gramy ob ;w?ązaue 
tą dostarczać kwater nietylko w pr*e- 
marszu lub po dozna ćwiczeń, ale 
i w takich przypadkach, ktody ia- 
struktoray kont »isytutą odlegle te­
reny i ko^taoiują księgi gminne ewi­
dencji koni.

Móehsalzscjs pitkarń.
W dniach najbliiszyoh ogïossor.e 

tgdzie w „Dataaniku Ustaw“ rozpo­
rządzenie min. spraw wewnętrznych 
o wyrobie i obiegu mąki oraz prze­
tworów « mąki. Wśród pejz .zegói- 
nyoh punktów zwraca uwagę spra­
wa machin zsoji piekarń. Z*! wzglę­
du na trudność uzyskania kredytów 

I na mechanizację, tras s? wrględu na 
I konieczność m ïdernijgqi piekarń, 
!! ro„ ustal , że m?chin> 

saoja ©nsi być przeprowadzona nij- 
pćźaiej w o ągu trzech lat.

W zaleśocśji od danych warun­
ków lokalnych, oe^na co do proton 
gsty terminu me?h«niza\ji ei^bł^ć 
bgd«ie do Wojewodów, którzy sto- 
dOWF.ć będą oceaę indywidualną, w 
kr i dyna poszczególny mi wypadku.

Ze Stów. Robotników Chrześcijanakiob,
Dnia 24 b. ni. t. j. w niedzielę 

o g. 6 wtocz, w tokdu Slow. p. dyr. 
. O szowak wygtosi odczyt p. t. „Zsi- 
i rys dziejów szkolnictwa i wychowa­

nia w Polsce*.

Í Tag 4 do a o g. 8 wieoz. whsoy 
zeipcł amatorski Staw. Robot. urną- 
dia wieczornicę na program której 
ztoxą się.* I —1 aktowa sz-uka p. t, 
„Podwójne zaręczyny“ H. C 
kiego; II—Csęść koncertowa 
nclog msi.

Mamy naoaieję, io oztookowie 
i Saau. Gś'ia zaszczycą swą obeo- 
nośxą tą wieosormcę, popierając 
szlachetna po:»yntnia Żwiąsku, w ce­
lu wznowitn<a dawnych rozrywek.

Ustąpteaie zo stanowiska prezesa Rády 
Zw. Sir. Pożarniczych.

Pan Wojewoda Worssawski, ini. 
! Starrstew Twardo uitao ł ze stano- 
i wiska prezesa Rady Związku Struły 
i Pożirnyoh Wo^wódstwa Warszaw- 

skiego.

LISTOPAD 

23 
SOBOTA

'DTŹUB NOCNY W APTEKACH.

OZIŚ nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 
JUTRO nocny dyżur apteki Wtodkowskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano

NOCNY DYŻUR LEKRRZR, 
DZIŚ W porze nocnej przyjtruje 

dr. Mazowiecki
Zwiedzanie ŻJobka Dziennego, ięta 

tegjalna 25 — w niedziele i św Kodo- 
11-13.

T warrystttd Nrjahowe Pleokla.

Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
ll-ej do 1-ej, Bitijoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do S-et

PL T-stwa Racjcnahs^o Pslcwanla
Tuffvka, 9.

Klub czynny codziennie od godz, 5 popol- 
Bl‘ fjateka ozynna.

Codziennie prócz świąt od godz 8 do 9 W-

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz 18 do 20 w lokalu własnym Koś- ; 
ciuszki 8 tel. 57, r

RaDJO.KONCGi<Tÿ, I
Prugram na dziś.

11.58— sygnał czasu. Hejnał. I
12,05— Koncert z płyt gramofonowych.
15.10— Komunikat meteorologiczny.
1Ö.30— ,O emigracji koqiet"
15.45 Kącik artystyczny ,L S. G". |
15.00— Komunikat gospodarczy. ■
16.15— Muzyka z płyt gramonewych.
1.716— »Skrzynka pocztowa“,
17.46 Sluchawisk > z Warszawy.
18.45— Rozmaitości.
19.10 Giełda rolnicza.
19.40— Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00— Sygnat czasu. Odczytanie ’ progra- | 

inu^na azień nanastępny.
20.15— Feljeton p. t. O Clownie".
20.30— „Księżniczka Ol-la-la* W przerwie 

komuninatł tatrów Miejskich.
22.UJ Felieton p. t. rPrzy czarnej kawie“. !
22.15— ’ Kom.c meteor., pulic, sport
22 23— .Z, dvmkiem papierosa“.
22.85 Kom. K A. T. 
23.00 Muzyka taneczna.

kurs dla zastępowych w Stowarzy­
szeniach Młodzieży.

/ dala; h 23 i 24 listopada Z r. 
Mkdiieśy Polskiej Z ń<kiei w Płac«, 
ku uraądta dwudniowy kurs dla dru- 
eben Zastępowych.

Wykłady będą oparte o tematy: 
w ajciu Btowaraysseato, Sto. 

suaek Ztstęou do Zirsąlu i S-.o#a- 
raysaeuia, Zistępow.a a Zastęp, Zi- 
etępawa a Zmąd, Praca aastępu na 
wsi i w m-eśoie. Zbiórka Ztstępu, 
Pomoce w praoy Zastępu, Zbiórti 
usypowych, Znajomość Reguhmi. 
ru Stowaraysienią Mtodaieśy Pol- 
skfcj Z ńsfciej.

Wykłady odbywaj i się w Ogpi- 
akj Stawarayssania Mtodsiaiy Pol­
skiej teńsktejj

Wykłady rcipocayGają się duia
23 bielą cego taies ąia, w tę sobotę 
o g. 9 i pół rauu.

W wykkdsuh tych mogą ucaest- 
cior ć i swykłe csł mkinto Stowsriy- 
ssouia czas pasi < a patronat ta inte­
resujące sę pracą Zastępów w na- 
ary eh Stowaraysseuiach Miodsieiy.

rtada Miejska.
J«k się dowhdujeray, pierwise 

inauguracyjne restedteaito nowo«wy- 
bianej Rady Miejskiej odbędsie się 

l w nad-!hcdiąjy ptintedstaiek dn. 25 
j b. bo. Na purrądiu dstounym acaj- 

dą się nujnöiuicjase sprawy crg«ni- 
»<cyjne, mianowicie w^bftr całonkow 
Magistratu i pr zydium R.dy.

Wybory rdbyvrxó się będą pod 
inakieo walki pomiędiy dwom&, 
prseciwstawi&jąoemi się sobie pt glą- 
dera i s jednej strony—utrsymi nia i 
raądów doły oh iasęwej( więksiości, 
a drugiej a^ś—likwidacji tyjh rzą­
dów, Wybory powyłine budaą wivb 
kia lataterwifwme w mieście,

mjftrości pracy. W latach następ- 
Dych wy liłkiem tegoi Komitetu 
powstały priy Domu lawalictów war- 
sataty pracy.

Od powitania do chwili obecnej 
pnesslo pries Dom lowsligów wiele 
sC'tek itwalidÓF, anajdująo tam przy­
tułek i opiekę, a po wyjściu — w 
ddsłalnuści Komitetu i własnej ^miej­
scowej organizacji — śrdki do sa- 
moistnego larobkowania lub stwo- 
rreiria własnego ogniska domowego.

Miejscowa spuhoseństwo arosło 
»ię a totcieniem w Płocku Domu 
Inwalidów, którym stale opiekuje 
się, a nader liczna rodzina tawalida- I 
ka, samieszku jąca miasto Płock i oko- 
Iteę — sktedająoa się a około 600 
cfiar wojny światowej i walk o Nid- | 
podhgtość Oj esy sny — widsi w tej 
placówce swoją podporę tyoiową na 
wypadek pogorszenia się sta^u idio- j 
wia lub pi traeby opieki.

Kilkakrotnie rozchodziły się w 
ubiegłych litach pogłoski o msją-y a 
riekoino nastąpić »likwidowaniu Do­
mu Inwalidów w Płocku. Jednako- 
woś pogłuki te łwówgi£s okazały 
się nieprawdsiwe.

W ostatnich dniach krąią jednak 
uporesywe wiadomości, śe likwida­
cja Domu Inwalidów jest sprawą 
przesądzoną, a znajdujący s ę w niem 
f eusjf nsrjuďse inwalidzi — przeniesie­
ni do Lwowa,

W związku s powyższym mamy 
prosić Pana M nistra o łaskawe wy­
słuchanie tej naszej pre śby i uchyle­
nie decyzj o likwidacji Djmu luwdi- 
dów w Płocku, o ile decyzja taka 
jut zapadli».

Dom Inwalidów w Płocku jest 
jedynym iia Terenie byłej Kongre­
sówki. M łsLo Ptook j tkby się spe- 
Cjrlaie nadawało na posiadania takiej 
instytucji: czyste, ciche, zdrowe, 
o małym ruchu uliczny^», koszty 
utrzy Jin a 
większych lub 
niższe.

Od szeregu Jat były wydawane 
powUne kwoty na rcmorT Domu 
i przystosowanego do potrzeb insty­
tucji.

W Płocku anajduje się Utaąd dla 
Hpraw Idwal dów pny Starostwie 
Pieckiem na siedem powiatów, tu 
więc est cenüum tycia inwalidzkiego, 
duto inwalidów, przybywających na 
Kcm.’sje R wizyjne-L karskie, znaj- 
dują nocif g w | Domu Iiwalidóry. 
W związku a bu jącym nastąpić prze­
jęciem przez Kasy Chorych leczinie 
iuwsl.dów — w Płocku istnieje do­
brze zorganizowana i zasobna Kasa 
Chorych, rozszerzająca swe ambula­
toria i urządzenia lecania&e.

Z uwagi na powytsre motywy, 
i uwagi na to ts w interesie opieki 
nad inwalidami wojennemi lety istnie 
nie większej ilości niewielkich d> 
mów — choc/nft jeden na Wojewódz­
two, dalej a uwag" na przywiązanie 
do tej instytucji zarówno spcteGZfń- 
stwa miejscowego, jak i miejsco­
wych inwalidów, którsy likwidację 
tej placówki odczuliby naprawdę jako 
witllą krzywdę — uinieusom mamy 
zaszczyt prosić Farm M nistra o sa- 
rządzenie pozostawienia Domu Inwa­
lidów w Płocku.

Następuje 40 podpisów pensje- 
narjussy „D mu lawzlidów * oraz 
w imfen u Crerwonego Knyia (—) 
Dr. Ossowski; Katolickiego Zrr.
Polek (—) Niemirowska\ Legioni­

stów Polskich (—) Wernik; Związ­
ku Prany Obyw. Kobiot (— Macie 
jotvska; Związku Oficerów rezer­
wy (—) Tretewiea; Lekarzy (—) 
Dr. Maciesza; Koła^ Ziemianek 
(—) [Dloslca; Związku właścicieli i 
domów (—) Dr. Chrostowxkz.

Orgje bandytyzmu w Bułgarji.
I W Sofji policja bułgarska 

bezkutecanie poszukuje •sa bandą Doezy 
IUzunowa, która —- jak o tern piso] :śmy, 

napadła na szosie w pobliżu Sofi ńa 
samochód i zamordowały jadąeym w 
trzech wyższych urzędników sądowych, 
a-jttž opinia została wzburzona nowym 
napadem przechodzącym niewiarogodną 
śmiałością wszystkie dotychczasowo.

Gdy onegdul około godziny 6 ej 
popołudniu zajechał pociąg osobowy na 
małą stacyjkę Bokilowci wskoczyło dwóch 
uzbrojonych bandytów na lokomotywę, 
obezwładniając maszynistę i palacza.

Następnie rozkazali bandyci opuścić 
pasażerem pociąg i na stole, ustawionym 
przed dworcem, złożyć wzystkie kosz­
towności. gotowKę oraz wszelką broń. 
Pozatem zamknięto wszystkich pasażerów 
w poczekalni, której drzwi strzegł jeden 
z bandytów, podczas gdyř inni prze- 

iszukiwali bagaże w pociągu.
Bandyci zabrali wszystko, eo przed* 

stawiało jakąkolwiek wartość, a co im 
nie mogło przeszkodzić w ucieczcio. 
Wrzeszcie zagrodziwszy pasażerem w 
liczbie 120, żo nie wolno im opuszczać 

? stacji do ściśle ogianiczoaego czasu pod 
groźbą śmierci, oddalili s:ę w kierunku 
p »bliskiej grahiey jugosławiańskiej.

Łup bandytów nie był jednak znacz­
ny gdyż większość pasażerów należała 
do warstwy niezamożnej

Handel z ludzką krwią.
Istnienie w Ncwym Jorku piętnastu 

J ageneyj, rekrutujących osoby, gotowe 
, oddać wiasną krew za pieniądze do 

transfuzji, skłoniło miejs. komisję sani­
tarną miasta do opracowania planu 
ściśle regulującego ten zabieg lekar­
ski.

Obliczono, że w samym Nowym Jor­
ku dokonywa się corocznie od 7 do 8 
tysięcy transfuzji krwi, usprawiedliwić 
ne też jest w zupełności ujęcie tego

ECHA PŁOCKIE.

W swiąshu £ projektowanej 
pneni rentom tut. „D< mu Iav«li- 
dóv” do Lwow», delegacja Z wąż ku 
Inwalidów złe żyła p. Ministrowi 
uy i Opieki SdoŁosnej rnsmorjał, 
treść którego jedno st eni« aamîesv 
osamy w „Dzienniku Płockim”.

Według otrsynuuych i&iormaoy;, 
p. wice*mister Pracy i Opięki Spo- 
łessnej gen. Hubicki, sakomuniko- 
wał del gacji, śe projet prseowre' 
nia D R.U Inwalidów do Lwowa nie _ ......
jest jessese adecydows^y Z i swej procederu ze strony dających krew V 
strony p. Vice-mii if er doda), śe *o- ' przepisy sanitarno prawne. Przedew- 
_ eo podjęoia aktyi w tej sprawie szystkiem więc zarządzono rejestracje 
prses 8pc łe r ńitwo płookie, praed- > ofiarujących krew, których specjalna 
staw« p. Ministrowi wniosek o poso- komisja lekarska bada co do ogólnego 
stawień e nadal Di mu Ii alidów stanu zdrowia i właściwości i składa 
w Płocku.

kradzież reweru.
Poltoj’a »Atrsymda Pawlaka Ka- 

simierza 1. 22, aam. we wsi Ciaoh- 
ein, który dokonał kradzieży roweru 
na sskodę blacharza, praoująoego 
pisy pokryciu dachu w C sohcioie.

Zapalcie się sadzy.

W domu M 4 przy ul. Kolegial­
nej capaliły rię sadse w komisie. 
Ogień ugasite mtojsoowa Á?aí po- 
śłraa. Strat iadnyoh nie poniesione.

UsihwBEito kradzieży.

Polio’1 schwytała Buracsydikte. 
go Francirska, sam. przy uh Ryb?- 
ki 30, w ohwiü usiłowania dokona, 
nia krdsieśy w olejarni płatnika 
w tiaoku.

OSTRZEŻECIE.
Ostrzegamy P. T. Publiczność 

przed agentem asekuracyjnym
ZymnoolIDl Rozenblatem 

zam. w Płocku, ul. Rolegjalna 3,2 
który został z Tow. Ubezpieczeń 8 
„Przyszłość“ wydalony i nio jest 
upoważniony ani do inkasa, ani 
żadnych czynności z ramienia T wa.

Sp. Akc. Tow. Ubezpieczeń 
„Przyszłość“.
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Kościuszki, 9. Telefon 183.

A JEDNAK...
życie przekonywa 

wszystkich, iż gilzy 

„U N J A” 
specjalnie dwie waty — są najlepsze.

ŹąDRĆ WSZĘDZIE!

NIE PALIŁEŚ NIC DOBREGO, NffHÎAMAfiAKl MII” JEŚLIŚ NIE PALIŁ PUPlBluSOO «0 i L

do nabycia tylko w Hurtowni Tytoniowej

SltZEP/lliA PRJSZKIE0ICIS
Płock.

901-s OGŁOSZENIE.

DYREKCJA T-STO KREDYTOWEGO 
M. PŁOCKA

Stosownie do przepisu § 73 Ustawy tegoż 
j T-st/a zawiadamia p.p.i Pełnomocników Tcwa- 
» rzystwa, że dla Nadzwyczajnego Zebrania Komb 
J tet Nadzorczy wyznaczył dzień 18 grudnia r/b. 
■ godz. 5’pp. w lokalu Dyrekcji (Płock, Tumska, 9).

• PORZĄDEK DZIENNY:
] 1) Zagajenie zebrania i wybór Przewodniczącego.
} 2) Odczytanie protokulu z Walnego Zebrania, od-
» bytego w dn. 5 października 1924 r.

3) Odczytanie protokulu Komitetu Nadzorczego.
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania

! Dyrekcji za lata 1921 — 1928.
I 5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie Budżetu wydatków 
> na rok 1950.

6) Zatwierdzenie bilansów 1 rachunków wpływów 
i wydatków za lata 1921/2 — 1928 włącznie 
i udzielenie < bsoluforjum Zarządowi.

7) Zatwierdzenie projektu podziału wpływów.
I 8) Zatwierdzenie projektu zmiany Ustawy (Statutu 
| Towarzystwa).

9) Zatwierdzenie projektu [wypuszczenia IV Serji 
8% Listów Zastawnych.

I 10) Wolne wnioski.
i 11) Wybór 3 ch Członków Zarządu. 3 eh Zastępców 

i 9-cIu Członków Komitetu Nadzorczego. 
Zebranie uważa s5ę za doszte do skutku bez 

i Względu na liczbę przybyłych na nie Pełnomocników.

BHMHHHfiBifflBIHISSHBiH 
v SPÓŁDZIELNI! ROLNICZA PŁOCKA

U SíÉlÉzielnia t odpowieäzialnoicia w Plotki.

1*1

I Poleca na sezon jesienny nawozy sztuczne:

2. superfaMffit,
3. asoSniofc,
4. sole potasowe s Garnit.

dHMfiHBHUHMfflHKIHfinBIIWi Kunin
CEBULKI HIACYNTÓW, TULIPANÓW

i inne nadesdy. Polecam też cebulki Lilji białej I 
i królewskiej, Korony cesarskiej oraz wielki sybór I 
roślin ozdobnych żimotrwalych do jesiennego sadze- I 
nia Także drze tfa i krzewy ozdobne i owocowe. I 

Cern’k ilustrowany wydaję na k^żde żądanie.

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Szkółki iw I Kriewůw. Hodowla i Skiai Hasion I

w PŁOCKU, ul. Tumsla Na 6, Tel. Ns 320 i 172.
■ Rok założenia firmy 1905.

■DBSBBKKfi

..........MisaI fil n Brd ll«O|

2 u moi mu ===== nu mon jemu u
ZAKŁAD KRAWIECKI

I M. GUTKIND I
I TEL. 291. PŁOCK, GRODZKA M14. TEL 291. |

I zaopatrzony został w wielki wybór j 
mater jałów sesonowych j

na p&Ha, gari-ttury i futra» |
I WYKONANIE SOLIDNE. M KRÓJ WYKWINTNY. | 
ÎfiflafiiMWiVMmf^ rav- --is»nwuifisfiEw-T^vJ

Zakład Stolarski
_ JÓZEFA ARCHITY

—— w Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr. 1.
wykonywa wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to :

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL­
NE, SKLE ’OWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
■u ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI, BB

wn«mi£ STAUHMEi - - ------- kilkoletniu miura

„CZŁOWIEK ŚMIECHU"
■SUEZQBK ďi (L’homme qui rit) Ia-łł-mcks,,

Główne role: CONRAD VEIDT, MARY PHILE1N, OLGA
■■SH BAKLANOWA, GEORGE SIEGMANN. T-

Początek seansów o godz. 5. 7 i 9 wlecz.

raBfi^fifiHBBsnfifia 
mm nowości
Rewelacyjny film, oparty 
na tle historji ostatnich 
■S lat carskiej Rosji ■■

„TAN
CER

RA«
W roli tył ulowej:
DOLORES DEL RIO
W głównych rolach 

męskich:
CHAULES FARRELL 
i IWAN LINÓW.
Niebywale emocjonują­
ca akcja! Życie pry­
watne rodziny carskiej!

Tajemnicze praktyki ka- 
marylli dworskiej! Mi­
kołaj I z najbliższą ro­
dziną na ekranie! M

» Magazyn i Pracownia Krawiecka jjj 
“ Ił. Smoleński. ■ Płock a Grodzka, 11 g 

HA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 1
U ß
fi zaopatrzony został w najświeższe materjały i futra w 
fi w dużym wyborze 1 wykonywa według ostatnich modeli 

f! garnitury, palta, 1'utra § 
B oraz wszelkie roboty w zakres krawiectwa i kuśnierstwa ® 

wchodzące starannie i punktualnie. BUSKI GODOWE—DO WYBORU.

MAGAZYN OBUWIA
ZENON DOBROWOLSKI

■MMfifii PŁOCK ul Grodzka Nr. 10 HMfiM 
niniejszym podaje do wiadomości wierzycieli, iž z dniem 1 grud­
nia r b. zostanie zlikwidowana wyżej podana firma z powoda 
upadłości, wobec czego wzywa się wszystkich wierzycieli do 

składania swych roszczeń w terminie Wyżej podanym. 
Wszelkie pretensje zgłaszane po terminie uważane będą 

Mr za ir.eważne. Cj

MAGAZYN OBUWIA
ZENON DOBRO WOLSKI

Swędzeńie ciała
oraz 

wielkiego rodzaja wyrzuty skórne 
usuwa

KREM

LRIN-RGE
(Z KOGUTKIEM).

Jest to idealny, nieszkodliwy 
kosmetyk, usuwający wady 

naskórka tak u dorosłych. 
ZJ jak i u dzieęi. gj|

R- M. Sp. W. Nr. 5333.

Do wynajęcia 

MIESZKANIA 
dwu, trzy, cztero i 5 polio- 
jowe z kuchniami i wygo­
dami w nowobuduiącym się 
domu przy ul. N Rynek 14.

Informacji udziela-
H- PANTOFEL 

ulica Sienkiewicza M 18. 
Tetef m 188 lub na miejscu

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa .Esencja** Chinowo. 
Chmielował 1 «Mydło Chi­
nowo - Chmielowe** (z Ko- 
kgut’em). Sprzedają apte­
ki f »lady apteczne. Główny 
skład Apteka Geseckiego.

ul. Freta Nr? U

ODMROŻENIE.
Oryginalna maść (z kogutkiem) 
„MROZOL“ leczy i goi ranki 
powstałe od odmrożenia. Sprze 
dnją apteki 1 składy ap eczne.

Czy jesteś ju>. członkiem
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